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Wiadomości krajowe. 


=o Z Berlina, dnia 20; Maja. 
N. Król raczył Generał- Majorowi Beier 


dać gwiazdę do orderu Orła Czerwonego 2. 


klassy z liściem dębowém, 

N. Król raczył Radzcy Regencyjnemu w wy- 
dziale Newszatelskim, du Bois, dać order 
Orła Czerwonego 4. klassy, 

Odjechał stąd: JO. Namiestnik Wiel- 
kiego Xięstwa Poznańskiego, Xiążę Anto- 
sni Radziwiłł, do Drezna. 7 

Rzeczywisty Tajny Nadradzca Regencyjny 
i Szambelan, Hrabia Hardenbe rg, do 
Szląska, | E 40M 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 

(Z Warszawy, dnia 17. Maja, 
Przez postanowienie z dn. Ft. b, m. Rada 
Administracyjna mianowała do Komitetu roz. 
poznawczego w wdztwie Krakowskiem Pre- 
zydującym: Piotra Gutkowskiego, dziedzica 
dóbr Krommałowa; Radzcami: Michała Ka- 
terlę, dziedzica dóbr Jeżowki,i Andrzeja Be- 

mo, dziedzica dóbr Słabkowic. 


Przez postanowienia z dnia tegoż, JXiądz 
Walenty Tomaszewski zatwierdzony został 
na urzędzie Administratora Dyecezyi Kuja 
wsko-Kałiskiej; JX, Ludwik Feichmavn, Pa» 


a 


stor gminy ewangelickićj reformowanej w War- 


szawie, mianowany Radzcą Konsystorza ewa- 
ngeliekiego w Królestwie Polskićm, a Jan 
Buksicki, zastępca Assessora Trybunału Ka- 


liskiego, Podprokuratorem przy tymże Try- 


bunale, 

Osoby składające deputacyą z Królestwa 
Polskiegó, które wyjechały z Warszawy, przy* 
były do Petersburga dnia 6, b. m. 

e Z-dnia 18. Maja. 

N. Gesarz i Król Jmé przez postanowienie 
swoje z dn. Q. b. m. mianował rzeczywistego 
Radzcę Stanu Ignacego Furkuła, pomocni- 
kieia Minisira Sekretarza Stanu, ; 

ń ; (1 DAER FRR) dę 
Z Petersburga, d. 25. K wietn. (star. st.) 

Siósownie do Ukazu J. ©. M, nałożone zo- 
stają areszta: W gub. Wołyńskićj, na 121 
dusz obyw, Alexandra Pawszy i 4o-dusz To- 
masza Jełowickiego, z powodu ich wydalenia 
się niewiadomo dokąd; na 48 dusz obyw, 
Stanisława Ruczyńskiego, z powodu znajdo- 
wania się jego syna Eustachego w Król. Pol- 
skiém; na 5T dusz Hr. Stanisława Ronikiera, 
a powodu znajdowania się jego syna Micha- 
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ła w szkołach w Król. Polskiem; — w gub, 
. Podolskiej, na 879 dusz byłego Winnickiego 
pow. Marszałka Felixa Jukowskiego, z po- 
wodu uczestnictwa w powsianiu, Ga 
Przez Ukaz Cesarsko-Rossyjski do Kapitu- 
ły orderów z dnia 24. Marca b. r., na znak 


szczególnej łaski dla rodziny fabrykantów Fi-- 


dler, która użyła znacznego kapitału na zało- 
Żenie w Królestwie Polskiem, w miasteczku 
Opatowie, województwie Kaliskiem, jednej 
z pierwszych fabryk cienkiego sukna, przy- 
kładając się przez to do postępów rękodzie|- 
niczego w państwie przemyełu, fabrykant Gu- 
staw Adolf Fidler mianowany zostaje Kawa- 
lerem orderu Sgo Stanisława 4, kl. 
; Z dnia 28. Kwietnia. 

- Przez reskrypta Cesarskie za gorliwą służbę, 
mianowani Kawalerami orderów: Sgo Włodzi- 
mierza 2, kl. 10. b. m. Rz, Radzca Stanu Min- 
czaki; tegoż orderu 4. kl. 13.t, m. za uchowa* 
nie przysięgi na wierne poddaństwo czasu by- 
łych w zeszjym 1831. r. w gubernii Wileńskiej 
rozruchów, pomimo groźb i prześladowania 
powstańców, po połączeniu się zaś z wojskami, 
które działały pod wodzą Gen. Majora Schür- 
mann i zaprowadzeniu na Zmudzi obwodowe- 
go rządu, za gorliwe wypełnianie zlecanych 
mu pofuczeń, Prezydent Telszewskiego gra- 
nicznogo Sądu Wincenty Zudycki. BR 

Z okoliczności ogłoszonego wezwania Źoł- 
nierzy byłych wojsk polskich do wstępowania 
do służby rossyjskiej, mieszkaniec m. Lublina 
Łubieziński, gocioletni ubogiego stanu starzec, 
stanąwszy przed-wojskowym naczelnikiem Kar 
liskiego województwa, Pułkownikiem Sobolew, 
z dwóma synami swoimi, prosił o przyjęcie 
ich do służby wojskowej, twierdząc, iż cho- 
ciaż mogliby mu być podporą w starości, je» 
dnakże ze względu ma to, iż obaj służyli już 
w wojsku połskiem, przed powstaniem; pierw- 
szy lat17, drugi zaś 11, i sądząc, iż pożyte- 
czniejszemi być mogą w wojsku, niż w gospo. 
darce, skłonił ich do wejścia do służby rossyj- 
skiej. Pułkownik Sobolew, czyniąc zadość 
prośbie Łubiezińskiego, przyjął obudwu jego 
synów i wysłał ich do pułków. 

N. Pan, otrzymawszy od Głównodowodzące- 
go czynną armią doniesienie o pomienionym 
chwalebnym posiępku Łubiezińskiego, raczył 
dać mu złoty medał na wstędze orderu Orła 
Białego, dla noszenia na szyi, tudzież dożywo- 
tnig pensyą 600 złt. rocznie. 

W księgarni Smirdina, na Newskim Prospe- 
kcie, znajduje się do przedania całkowity i bar; 
dzo pięknie dochowany egzemplarz herbarza 
Niesieckiego, pod tytułem: „Korona Pol- 
ska,‘ dzieło niezmiernie dziś rzadkie, stano= 


i Litwie, jest od 


wiące powagę w wywodach szlachectwa rodzin 
polskich, litewskich i ruskich, i równie ważne 
we względzie heraldycznym, jak i dla historyi, . 
Właściciel tego dzieła ustępuje je za cenę 
którą zapłacił za nię przed lat kilką w Warsza- 
wie, to jest za 225 rubl-ass. Zwyczajna cena 
herbarza tego na licytacyach bibliotek w Polsce 
35 do 40 i więcej czerw. złt, 
SĘ UWRSZLARAW IA 
Z Wiednia, dnia 7. Maja, 

Według listów z Rzymu, spodziewają się 
tam, iż do pierwszych dni Czerwca zbierze się 
dostateczna liczba nowozaciężnych Szwajca- 
rów, aby można domagać się wyjścia obcego 


"wojska, — Dnia 29. b. m, ma się odprawić pa- 


rada załogi tutejszej w obecności Xcia Wrede, 
— Przez Wiedeń przechodzą ciągle bataliony 
milicyi do stolicy Austryi wyższej, — Przed 
kilku dniami w jednem z tutejszych przedmieść 
umarł znowu jeden człowiek na cholerę. 
Gazeta tutejsza umieściła postanowienie wy- 
dane d, 19. Kwietnia r, b. względem wynosze- 


„nia się z kraju, a stósujące się do wszystkich 


krajów Cesarskich, Postanowienie to dzieli 
takowe wynoszenie się na prawnei nieprawne. 
Pierwsze dzieją się w skutku żądanego i otrzy- 
manego pozwolenia, i to tylko za sobą pocią- 
gają, iż wynoszący się traci charakter podda- 
nego austryackiego, i we wszystkich wzglę- 
dach uważany jest nadal jako cudzoziemiec, 
Wynoszący się zaś bez pozwolenia, utracają 
prawo obywatelstwa krajowego, oraz stopień 
i prerogatywy, jakich dotychczas używali, nie- 
mogąc nabywać własności w krajach Cesarskich; 
pozostały ich majątek bierze się w sekwestr, 
a potomkom ich zamieszkałym w krajach Cesare 
skich, « daje się tylko przyzwoite ich stanowi 
utrzymanie i dopiero po śmierci wynoszącego 
się, majątek ten oddaje się prawym spadko« 
biercom. À | w 
Erancya. 
Z Paryża, dnia ro. Maja, 
Wczoraj umarło tu na cholerę 35 osób, więc 
13 mnićj, niż wczoraj, : 
Monitor zawiera następującą depesz 
z Marsylii d. 9. m. b.: PIE iida 
że Dama na pokładzie statku parowego Carlo 
Alberto; niebyła Xięźniczką Berry.“ . Wiado- 
mość ta usprawiedliwia dostatecznie ostrożność 
rządu w uczynionych dotychczas udzieleniach. 
Dał on teraz rozkaz, aby okręt Garlo Alberto 
ze wsżystkiemi osobami na pokładzie jego, bez. 
WM na płeć, sprowadzono do Francyi. 
Pierwszy Prezydent sądu w Aix, P, Patail- 
les, jest jednym z sędziów kommissyi śledczej, 
Wszystkie wiadomości z południa brzmią w 
sposób zaspokajający, S ; 
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„Inne dzienniki twierdząc, Że dama na po- 
kładzie okrętu wyżej wspomnionego, była j jest 
rzeczywiście Xięźną Berry, ostro powstają na 
postanowienia i kroki rządu w tćj sprawie po- 
czynione, — France nouvelle powiada, 
Że pogłoska, iż Król sam osobiście dał rozkaz 
zawiezienia niebawem Xiężniczki Berry do Ho- 
lyrood, zupełnie jest płonną. 

Tribune donosi, Że w tych dniach 67 o- 
sób, Karolistów i Republikańów w Paryżu 
aresztowano. 

W Tulonie wielkie panujewzburzenie umy. 
słów. Obawiają się tam wybuchu, Z jednej 
„strony twierdzą, Że Karoliścido rozpaczy przy- 
wiedzeni, ostateczne chcą czynić doświadcze- 
nia, z drugićj strony patryoci w najwyższym 
stopniu są rozjątrzeni.  Głoszą, Że rząd dla te- 
* go tylko dał rozkaz wywiezienia Xiężniczki 
Berry do Korsyki, ponieważ nieczuł się być 
w stanie ochronienia jej, gdyby się pokazała 
w Francyi, od napadów wściekłego ludu. Prze: 
to też słychać, Że „Sphinx“ odebrał rozkaz toe 
warzyszenia swojćj brance przez mil 20 (lieus) 
na wysokość morza, poczem ma powrócić, 

Gazeta jedna opiewa, Że Izby na d. 1. Sier- 
pnia nanowo zwołane będą. Jest. to wszelako 
niepodobnem do prawdy, skoro Ministeryum 
teraźniejsze przy sterze się utrzyma. Ono bo- 
wiem nic nieznaczy i niczego przedsięwziąść 

'niemoże bez Pana Periera, aten, chociaż się 
ma lepiej, jednak aż do wymienionegoterminu 
nieodzyska zdrowia w tym stopniu, aby mógł 
sam czynnościami kierować. à 

Dopiero od 8 dni zaczął Generał Sebastyani 
pracować bez przerwy w wydziale swoim; go- 
dnem jest uwagi, że przez cały ciąg czasu, kie: 
dy się toczyły układy w sprawie ankońskiej, on 
w zupełnej zostawał nieczynności. Onegdaj 

dał on wielki festyn dyplomatycki, na którym 
“Marszałka Soult niebyło. 

-Q ùotidienne wczorajszy policya zabrała, 

Listy z Barcelony głoszą, że tamże wychodz. 
cy francuzcy stanęli, co pod Roses wylądowali. 
Muszą oni być wyśokiego stanu; Generalny 
Kapitan albowiem, Hr. Espagna, przyjąwszy 
ich jak najgrzeczniej kazał w najlepszym hotelu 
miasta natychmiast dla nich pokoje uporządzić, 
Między Barceloną i Madrytem zmiana gońców 
nader była ożywioną. ; 

; Z dnia- 11. Maja. 

( Wiadom. pryw. z Gazety Vossa,) — Wła- 
śnie nadchodzi tu wiadomość, że między oso- 
bami, co zoczywszy statek „Sphinx% pod Cio- 
tat wylądowały, niezawodnie jest też Xiężnicż: 
ka Berry. Wiele listów i niektóre pisma cza- 
‘sowe. w duchu Karolistów wydawane nadają 
tej wiadomości wielki pozór. prawdopodobień- 


stwa. Jeśli rzecz istotnie tak się ma, tedy Xię- 
żna obecnie jest we Frahcyi. Cóżkolwiek bądź, 
osławione juste milieu, na całćj tćj sprawie nic 
niezyska, i : 

Legitymiści tryumfują i z powodu wypadku 
w rzeczy bilu angielskiego z radości posiadać 
się niemoyą. SEA 

Umarło wczoraj na cholerę osób 37, azatem: 
2 więcej, niż dnia poprzedzającego. 

Dzisiaj trzy wozy obładowane rozmaitemi 
sprzętami wyjechały z pałacu Ministra spraw 
wewnętrznych, aby też prowadzić do wiejskiej 
siedziby (Boulogne) Pana Periera, dokąd się 
Pan Prezes sam wkrótce uda, 

„Dzienniki oppozycyi prawie wszystkie. dały 
wiarę Monitorowi, Że osoba na pokładzie 
„Carlo Alberto“ niejest Xiężną Berry. 

W gazecie handlowej czytamy: Zaraz 
myśmy się domyślili, że się Ministerynm z ame 
barasu, w który je zabranie Xiężniczki Ber- 
ry wplątało, przez podstęp jaki wywinąć po- 
stanowiło; lecz tegośmysię niespodziewali, że- 
by się takiego miało chwycić środka, jakim jest 
depesza przez Monitora podana. Wpada 
w oczy, iż umyślnie tak prędko statek wysłano 
do Korsyki, aby Xiężniczce ułatwić ucieczkę, 
Skoro ona zobaczy się być ocalona, zapewne o 
wszystkiem dokładnie się dowiemy, gdyż ona 
Żadnćj niema przyczyny tajenia zabiegów 
swoich, yeya 

W Quotidienne czytamy, Że na pokła- 
dzie statku „Carlo Alberto* znaleziono 4 mił, 
fr. i 10,000 sztuk broni. (7) j 

Konstytucyonista pisze, co następuje: 
„Bezprzestannie rozsiewają Karoliści odezwy 
swoje po całym Paryżu, zachęcając mieszkań- 
ców do obalenia rządu teraźniejszego i wysta- 
wiając rewolucyą lipcową jako źródło wszele 
kich klęsk i zguby. Jedna z tych odezw tak 
się kończy: „„Mieszkańce Paryża! Czegoż się 
chcecie doczekać? Skruszcie kajdany wasze! 
Naśladujcie przykład wspaniałomyślnćj Xiężni- 
czki! Powstańcie i zrzućcie z tronu nikczemne- 
go usurpatora! Niech żyje Henryk V.! Niech 
Żyje dobra Riężna Berry! “To niech będzie ha- 
słem naszćm, rzućmy się na nieprzyjaciół a 
szczęście i pornyślność, co nas opuściły, nie- 
mylnie wrócą!“ —T takiej fakcyi wściekłej rząd 


` nasz pobłaża?! Spodzieważ on się ludzi takich 


nawrócić, jeśli się grzecznie obchodzi z ich na. 
czelnikami, i wspaniałomyślność okazuje tej, . 
która temi zamachami kieruje i własną swą obee 
cnością nowej im nadać chciała otuchy! Istot- 
nie, przywidzenie, nad którem płakać trzeba. 
Wczoraj gruchnęła wieść, że Hrabia Mon- 
taliyet z powodu pisma przez Pana de Nugent 
w dzienniku le Revenant umieszczonego i oso- 
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bę Hrabiego naruszającego, z tymże na pisto- 
` lety się pojedynkował i ciężko w ramie „został 
raniony. Temps wiadomości tej zadziwiają: 
cćj niedaje wiary, rozumiejąc, że Pan Monta- 
livet niepotrzebuje nowych dawać nieustra- 
szonności dowodów i zanadto ma rozumu, aby 
gabinet dla niesnasek prywatnych na nową na- 
rażać tymczasowość. : ; : 
Powiadają, że to była Pani deSt. Priest, któ- 
ra siąę-znajdowała na pokładzie statku parowe- 
go, mająca nadzwyczajne podobieństwo z Xię- 
Źniczką Berry. — Oraz upowszechniła się po- 
głoska, Że papiery na statku „Carlo Alberto“ 
znalezione, wiele kompromitują członków 
w Ministeryum. sii 
Gazeta handlowa pisze: Z największą 
pewnością twierdzimy, (bo listy do rąk naszych 
z Londynu doszłe pochodzą od wysokićj osoby), 
Że warunki ratyfikacyi rossyjskiej traktatu z d. 
15. Listop. brzmią w taki sposób, iż Belgia ich 
żadną miarą przyjąć niemoże. 
Z Tułonu, dnia4. Maja, — Biega pogło- 
ska, Że się około roov uzbrojonych zgrormadzi. 
„ło pod Cuges niedaleko od Ciotat, składających 
` jądro armii Heńryka V., Statek parowy „Na- 
guer*, jak powiadają, wypłynął z tem zlece- 


niem, aby wszystkie okręty zdawające się mu 


być podejrzanemi przezierał i siatek parowy, 
odbywający swoję podróż zwyczajną między 
Neapolen i Marsylią, na którym inni się mieli 
znajdować spiskowi, tutaj, sprowadził. 
W mieście naszem pokazało się groźne wzru- 
szenie, gdy „Sphinx'* z statkiem parowym 
„Carlo Alberto'*, przyczepiwszy do niego liny 
do trelowania, przystań naszę opuszczał, Wszę- 
dzie wynurzano jak najżywiej nieupodobanie 
przyganiające postępowaniu Ministrów, któ- 
rzy, dopuszczając się wiarołomności i przenie- 
wierstwa, niesłuszny dali rozkaz wypuszczenia 
na wolność głównej złoczynnicy, | 
ZTulonu, dnia 5. Maja, — Dzisiaj głoszą 
po mieście, Że Marszałek Bourmont, ukrywa- 
jący się dotychczas w wiosce pod Ciotat, wła- 
śnie przed kiłku godzinami miał byćschwytany. 
W tym momencie wprowadzają do miasta 
kilku wieśniaków, wyglądających na Parów 
przebranych. A 
" Z dnia 6. Maja. — Wczoraj znaczna. li- 
czba Karolistów wyszła z miasta pod pozorem, 


ma 


że się chcą udać na polowanie, Prawdziwą zaś ~ 


przyczyną było, iż zamierzali walne odbyć 
Zgromadzenie zewnątrz miasta. Dzisiaj are- 
sztowano tu 20 osób i tyleż badano domów. 

Z Marsylii, dnia 5. Maja, — Miasto nasze 


podobne do warowni zostającćj w stanie oblę- - 


żenia, Chorągiew białą zatknięto na nowo o 
milę stąd w miasteczku Leon. Między wie- 


śniakami upowszechniła się pogłoska. Że Xię- 
Źniczka Berry z 6000 Hiszpanami i resztą sta- 
réj gwardyi Królewskićj wkrótce wyląduje. — 
Załoga nasza nocy trawi pod gołóćm niebem i 
częste wyseła czaty. — Dowiadujemy się te= 
raz, że Xiężniczkę dopiero w Reggio przyjęto 
na pokład statku parowego; aż do tego miasta 
odbywała podróż swoję w pojeździe. Generał 
Bourmont i syn jego byli na pokładzie okrętu 
pod przybranćm nazwiskiem Laurent. Podo- 
bnież znajdował się w orszaku Xiężny Baron 
Capelle. (?) 3 T = 
ASG eaea 
Z Londynu, dnia 6. Maja: 

„Król Jmć przy otwarciu mostu Staines mo- 
cną i obszerną, miał mowę jako odpowiedź na 
mowę w imieniu mieszkańców do niego skie» 
rowaną, a ponieważ niebaczny mówca coś 
wspomniał o Królu Janie, (który, jak wiado= 
mo, nadał Anglii kartę wolności, magna 
Gharta), oświadczył Król ku końcowi mowy 
swojćj z wielką sprężystością: „,Niepotrzebu- ` 
ję bynajmniej przytoczeń podobnych, aby 


być pomnym obowiązków moich; przekona- 


ny, Że powinności Króla Wielkiej Brytanii 
polegają na oealeniu swobód i wolności na- 
rodu, jedynym środku ich uszczęśliwienia, 
sam z własnego natchnienia tych dopilnować 
postanowiłem i zawsze lud mój ukochany 
znajdzie mię gotowym do bronienia tych 
przywilejów.ć = 

Listy z Lizbony donoszą (z dn. 22, m. z.), 
że między wygnanymi do Afryki znajdujesię 
także 7 oficerów wysokiego rodu, /Pintos Ba- 
stos schronił się na pokładzie okrętu francu- 
zkiego, ponieważ Admirał angielski wszy- 
stkim o zdania polityczne posądzonym zabro. 
nit przystępu do okrętów swoich, Codzień 
uchodzą majętni Portugalczykowie przed ró- 
zgą despotyzmu Królewicza, bogaci chowają - 
i zagrzebują majątki swoje i ukrywają się 
sami w licbych ubiorach. Małżonka Barona 
Quintella znikła, piewiedzieś gdzie, podo- 
bnie jak jej mąż. Dzieci jej z guwernapiką 
były jeszcze w pałacu, który zupełnie złu- 
piony z bogatych i przepysznych sprzętów 
swoich, stanie się niechybnie pastwą płomie- 
ni, lub zdobyczą rozjątrzonego motłochu, 

Z dnia 8. Maja, 

Na posiedzeniu wczorajszem (d. 7. m. b.) 
po obszernych dyskussyach w sprawie: bilu 
reformy Ministrowie większością głosów -151 
przeciw 116 pokonani zostali, Pokazało się 
więc jawnie, Że teraźniejszy gabinet wszelką 
stracił nadzieję przeprowadzenia bilu refor- 
my w teraźniejszym jego składzie. I,ordowie 
Brougham i Grey właśnie w tym momencie 
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gą u Króla (po kilkugodzinnych obradach ga- 
binetu), aby albo skłonić N. Pana do zezwo: 
lenia na mianowanie dostatecznćj liczby no- 
wych Parów, albo, gdyby to się udać niemia- 
ło, aby upraszać Go o uwolnienie ich od słu- 
żby dotychczasowćj. Pytanie, o które się 
obrady toczyły, było w krótkości wyłuszcze- 
"ne następujące; s Mażli być czyniony pos 
czątek, jak to w bilu się wyraża, od zniesie- 
nia reprezentantów miasteczek podupadłych, 
albo od przeniesienia zastępców do miasie- 


. czek niezastąpionych albo hrabstw niedosta- 


tecznie zastąpionych? Ministrowie powiada- 
ją: Uskarzanie się naródu dotyczy się mia- 
nowicie tej okoliczności, Że miasteczka nie- 
które dotychczas miały reprezentantów, co 


w Parlamencie nie korzyść narodu, lecz ini. 


teresa prywatnych osób na oku mieli, przez 
co te, na żadną nienarażając się odpowie- 
dzialność, krajem rządziły w duchu arystokra« 
cyi uciemiężającej; trzeba więc nadewszystko 
owe miasteczka pozbawić prawa reprezentan- 
cyi, Przeciwnie twierdzą Torrysowie, że 
prawo wyborów nienadaje się jako urząd, lecz 
jeet prawem własności rzeczywistćj; więc od: 
jącie tegoż bez poprzedaio dowiedzionego 
"przekupstwa lub jakićj innej winy posiadają- 
cych, albo też bez nalegającćj innćj przyczy 
ny, powinno być poczytane za zgwałcenie 
*konstytucyi i łupiestwo. * Zmierza: też oprócz 
tego owa zasada- Mińistirów, którą razem 
z wszystkimi burzycielami w innych krajach 
dzielą, do zniweczeniai unieważnienia ustaw 


` ï praw narodowych przez akta Parlamentowe 


uchwalonych, mianowicie w sprawie długów: 


państwa. Chcą więc oni (Torrysowie), aże- 
by przeciwnej się chwycono drogi,i naprzód 
tym miastom i brabstwom udzielano rćpre- 
zentantów, które tychże potrzebują, albo dla 
których opinia publiczna takowych się doma» 


"ga; a ponieważ to-Izbę niższą uczyniłoby za 


nadto liczną, więc musiałyby potem niekróre 
imiasteczka zastępców swoich zrzec się w ofia- 
rę dla wzburzonego narodu, Niektórzy Tor- 
rysowie, np. Xiążę Newcastle ani na to na- 
wet zezwolić niechcieli; lecz wszyscy inni 
członkowie, umiarkowani równie jak i Ultras 
w wszystkich stopniach nareszcie się porozu- 
mieli i przyjęli wniosek Lorda lvyndhourst, 
ażeby pierwszą klauzulę (warunek) bilu (sche- 
dula Ar) odłożono i tymczasowo wyłączono, 
Niepewną jest rzeczą, czy Ministrowie na ta. 
ki zamach byli przygotowani; w każdym rae 
zie powinniby byli być na takowe zabiegi 
przygotowanymi, a ponieważ w Komitecie 
d1ylko obecnym członkom głosować wolno, a 


Ministrowie przy powtórnem przeczytaniu tyl- 


ko większość 2 obecnych za sobą mieli, jest 
więc istotna dyfferencya przeciw nim w obe- 
cnćj okoliczności 37, która te liczba dostate- 
cznie dowodzi, że przeciwnicy Ministrów 
nierównie 83 gorliwsi, niż ich stronnicy, — 
Bóg wie, co teraz nastąpi!! Juź krzątają się 
w Londynie i okolicach naczelnicy rokoszu, 
zaburzając i mącąc pokój publiczny i być mo: 
Że, Że za kilka dni cały kraj powstanie, je- 
Śli Król mianować niezechce bez odwłoki 
przynajmniej 5o nowych Parów. Hr. Grey 
dał poznać, Że Środek taki jest w jego mocy 
i Że on gotów użyć go, jeśliby Izba stano 
wcze inu dała oświadczenie, iż pojednanie 
rozróżnionych stronnictw jest teraz więcćj 
niepodobnćm do dokonania, czego się z mów 
w Parlamencie mianych jak najpewoićj do- 
myślić można; wniósł on potóm po odebra- 
niu żądanego wyrzeczenia na odroczenie ob- 
rad na czwartek, nieuważając na przycinki 
Torrysów, oświadczających, iż nie oni, ale 
Ministrowie cały ten środek w odwłokę pu- 
szczają, oni sami albowiem radziby byli dalej 
odprawiać obrady. Przez to odroczenie wy- 
Jawił Minister zdanie swoje, iż niemożna w ta- 
kićm położeniu rzeczy sprawę bilu dalej po- 
suwać. Dla tego więc Lord Ellenborough na 
prędce wyłożył; co zamyślał był przedstawić 
w Komitecie, gdyby obrady dalej kontynuo= 
wano, zapewne, aby dać poznać narodowi, 
że się także od umiarkowanych Torrysów 
spodziewać może reformy na przypadek, gdye 
by Hrabia Grey i stronnictwo jego zupełnie 
ustąpić miało. .„Usiłowali więc Torrysowie 
teraz w tym stanowczym momencie rozstrzy« 
gnienia tćj wielkićj sprawy wylać olgj ubłaga- 
nia na fale, których wzburzenia się z niechy- 
bną obawiać się trzeba pewnością. Zresztą 
to, co Torrysowie ofiarują, w rzeczy samej 
„0 mało co się różni od warunków reformy 
bilu; niechcą oni tylko zezwolić na powię- 
kszenie liczby reprezentaniów miasta Ion 
dynu.  Nadziejom pospólstwa pochlebiają 
przez zachowanie mu prawa wyborów w mia» 
stach, w których je dotychczas posiadało, 
O wielkiśóm zgromadzeniu w Birmingham, 
które aż do godziny 6. wieczorem dnia wczo- 
rajszego trwało, Morning Herald dzisiaj 
już niektóre podał wiadomości, Było ono 
istotnie groźne i powagę nakazujące; skladało 
się bowiem z przeszło 200,000 ludzi, Wszak- 
Że łatwą jest rzeczą w wielkim mieście spę- 
dzić ogromne mnóstwo pospólstwa; jeśli zaś 
te tłumy pod zasłoną powiawających bander 
i przy odgłosie hucznćj muzyki, z zacnymi 
"obywatelami na czele, z obrębu 8 mil nie- 
mieckich w największym zbliżają się i nad- 
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chodzą porządku, nieszczędząc ani trudów, 

ani kosztów, ani czasu, a jeśli to w narodzie 

się dzieje, który słynię z umiarkowania i ską- 

"pi każdym momentem, to zapewne nieoapróe 

Żno się wybrano i. zgromadzenie takie na 

uwagę rządu zasługuje. Mowy tam miane, 

odznaczały się zuchwałością, postanowienia 

przełożone, były srogie i zdecydowane; 0- 

wych słów słuchano z najżywszemi oklaska- 

mi, i jednozgodnie uchwalona. piewano 

pieśni, jakie się na niwach Anglii nigdy sły- 
szeć niedały, Jakąż więc to nam wróży przy: 
szłość?  Króżby juź teraz się kusił podnieść 
zasłonę, przyszłe losy Angli pokrywającą ?P— 
Na zgromadzeniu wymienionćm ani jeden 

się niepokazał przeciwnik reformy. 

Z dnia g. Maja, 

Kuryer dzisiejszy wieczorny następują- 
ce zawiera wiadomości: „Z żalem dono- 
simy, że Król Jmć dymissyą Pana Lorda 
Grey i Kanclerza Brougham, wczoraj podaną 
przyjął, Odpowiedź N. Pana nadeszła dzi- 
siajo godzinie 9. przed południem. Gabinet 
natychmiast się zebrał, aby .się urzędownie 
dowiedzieć o środku tym tak ważnym i, jak 
się obawiatny, nieszczęsnym; bo w obecnem 
położeniu Wielkiej Brytanii trudno będzie 
ustanowić administracyą, któraby odpowiada- 
ła Życzeniom narodu i uczucia Lordów ze 
służby złożonych uśmierzyła. — Przyjął Król 
Jmć Hr. Greya i Lorda Brougham w Wind- 
sorze jak najłaskawićj i najuprzejmiej, Zacni 
DLordowie przedstawiali Królowi Jimci niemo- 
Źność przeparcia bilu reformy bez mianowa- 
nia nowych Parów, upraszając N. Pana o dy, 
missyą, gdyby się w przedsięwzięciu i wyko. 
naniu podanych środków z nimi zgodzić nie- 
chciał. Król oświadczył, że wziąwszy rzecz 
całą pod ścisłą rozwagę, jutro (t. j. dzisiaj) 
odpowiedzi swojej im udzieli, Nastąpiła ona 
w wyrazach pełnych przyjsźnii przywiązania, 
ale dymissya Lordów przyjęta. Dotychczas 
niewiemy, komu tworzenie nowego gabine- 
tu poleconem zostało; zapewne jednak już 
dawniej w téj mierze pewne poczyniono u- 
ustanowienia. — Głoszą, że Xięciu Welling- 
tonowi ma być poruczone utworzenie nowego 
Ministeryum; podług innych pogłosek, zaj-- 
mie się tym obowiązkiem Hrabia Harrowby. 
i oe Z dnia 12, Ma fa, 

Gazeta jedna poranna tak się odzywa: Przy- 
czyny wstrętu N. Pani ku reformie nienależy 
szukać w ścisłem rozważaniu samej sprawy, 
o której damy wcale sądzić niemogą, mianowi- 
cie cudzoziemki, które większą część Życia 
swego w obcych przepędziły krajach, lecz 
w tej okoliczności, Że Pani ta otoczona zawsze 
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od Forrysów , nakształt bóstwa przez nich była 
czczoną, a po wprowadzeniu reformy bilu 
zzgryzoią uważała, jak się liczba tych czcicie» 
lów codziennie zmniejszała. 

Gdy Kanclerzskarbu, Lord Althorp, dn, 9» 
wstąpił do sali sessyonalnej Izby niższej, przyje 
mowano go z najżywszemi okrzykatni radości, 
Galerye przepełnione widzami połączyły, swe 
uniesienie z oświadczeniami uszanowania człon» 
ków samych,  Poklaski i tupanie nogami, co 
się zwyczajom Izby sprzeciwia, trwało bez 
przerwy i próżne były nalegania policyantów, 
usiłujących przywrócić pokój i porządek. Dn. 
10. o godzinie 5. po południu, zgromadziło się 
wielkie mnóstwo ludzi przed Izbą niższą. Po- 
znano Xięcia Kumberlanda, Markiza Londons 
derry i Lorda Rosslyn, Tłum pospólstwa to- 
warzyszył im zurąganiem, gwizdając i błoto 
na nich rzucając, dopóki policya halastry tej 
nierozpędziła, Tutejsze stowarzyszenie poli: 
tycznie podobnie jak i wybórcy Westminster- 
scy, odbywają liczne zgromadzenia, uchwala: 
jąc jak najżarliwsze i najsprężystsze adresy do 
Izby niższej. Nierównie waźniejszem atoli by- 
ło zgromadzenie rady gminnćj, w której cały 
szereg ustaw i uchwał poczyniono; jedna dor 
tycząca się wzbraniania się przyzwoleniasumm 
natrafiła wprawdzie na niejakiś opór, przeszła 
jednak znaczną głosów większością. WW Man- 
chester i Liwerpool wiadomość o upadku Mi. 
nisteryum dotychczasowego, okropne uczyni» | 
ła wrażenie.. W obydwóch miastach tworzą 
się groźne oddziały spiknionego pospólstwa; 
w Liwerpool wezwano towarzystwo polity- 
czne do 6dprawienia zgromadzenia. general- 
nego; w. Manchester wszystkie pozamykano 
sklepy, czynności Życia zwyczajnego ustały 
i wszędzie. głoszą o nieodzownem postanowie- 
niu, żadnych niepłacić podatków przed przej. 
ściem bilu reformy. - Wysłano natychmiast dea 
putacyą do Londynu z petycyą do Izby niższej, 
którą w ciągu 4, godzin 25000 osób podpisało. 
Podobńe wiadomości dochodzą z innych miast 
po prowincyach. Ogniwem jednak wszystkich 
tych zabiegów jest miasto Birmingham, W 
tém wielkićm mieście, leżącóm w samém ser- 
cu Anglii, panowało w przeszłą sobotę wielkie 
wzburzenie. (O wypadkach tamecznych i zgro- 
madzeniu ogromnem, co się tam odbyło, już 
donieśliśmy.) — Pan Parkes oświadczył zgro» 
madzonemu ludowi przekonanie swoje, iż 
Król nieopuści chorągwi, którą sam zatknął, 
Niezdołało to jednak poskromić umysłów gnie- 


wem i zemstą pałających, a pułk Szkockich - 


Grejów do broni zwołany, zapewne niemógł= 
by sobie dać rady w.potrzebie naglącćj, - Ses 
krętarz towarzystwa politycznego wezwał dzis 


R 


siaj pospólstwo, aby się ozdobione błękitnemi 
wstążkami udało do New Hally, gdzie się też 
przeszło 100,0c0 ludzi zeszło, Uchwalono pe- 
tycyą do Izby niższej. W nocy wyprawiono 
kilkanaście gońców do pobliskich miasteczek 
z wezwaniem, aby lud wszędzie powstał i zbroj- 
ną ręką wyniosłszy Ministrów na miejsca, któ: 
rych się wyrzekli, bil reformy gwałtem prze- 
ar}, 
r Jeszcze ciągle cieszą się tu nadzieją, ŻE wy- 
padek wzburzenia obecnego niebędzie inny 
„ Dad ten, który jedynie przynieśćby mógł pokój 
nietylko Anglii, lecz całej nawet Europie, t.j. 
dalsze istnienie Ministeryum Greya. Ze wpra- 
wdzie nastąpią modyfikacye i system dozna 
zmian pewnych, Żadnćj niepodpada wątpliwo- 
ści, choć próźnemby było usiłowanie, chcieć 
poprzednio zgłębić i dociec tych odmian; lecz 
równie zdaje się być niehybnćm, Że w skutek 
kroków poczynionych przez Izbę niższą i obja- 
wienia życzeń gorących narodu członkowie Mi- 
pisteryum jednak się utrzymają. Żadne Mini- 
steryum w innym działające duchu niemogłoby 
się zgodzić z Izbą niższą, a takby nastąpiło za- 
smucające w całej organizacyi rozdwojenie, 
któreby najszkodliwsze wydało skutki. — Gie- 
kawą jest rzeczą czytać, jakie rozmaite gazety 
stolicy o sprawie, która obecnie jedynćm jest 
zajęciem wszystkich, objawiają zdanie. Ti- 
mes z piorunującą wymową powstaje na Króla 
i'Torrysów. Morning Chronicle tak się 
daje słyszeć: Żaden człowiek, zdrowy mają- 
cy rozsądek rozumieć niemógł, Żeby Ministro- 
wie bil bez pokałeczenia przez Komitet. prze- 
prowadzić mogli, który się po większej części 
albo z jawnych przeciwników środka tego, albo 
ze zmyślonych tylko stronników, składa; lecz 
nikt tego przewidywać niemógł, Żeby ci ostatni 
obłudnicy tak prędko maskę z siebie zrzucić 
mieli. Zaś Morning. Post twierdzi jak na» 
stępuje: „Izba Lordów ocaliła swój charakter 
„przed oczyrma narodu i każdy przyjaciel konsty: 
tucyi i monarchii z największeóm zapewne zado- 
woleniem czytać będzie rozprawy z d. 7. m. b., 
nówą otuchą obdarzające wszystkich, co już 
zaczynali powątpiewać o całości i uszczęśliwie- 
niu kraju. Dla czegoź sprzeciwiali się Mini- 
strowie innemu rozkładowi klauzul? Ponie- 
waż bil w zasadach swoich jest rewolucyjnym 
i ponieważ, skoro tćj cechy się pozbawia, mo- 
tłoch Ministrów, co jemu tylko winni utrzyma- 
nie swoje, opuszcza,  Rewolucyoniści pra- 
gnęli środka obalającego nie dla potrzeby na- 
glącej albo sprawiedliwości, owszem jedynie 
tylko, aby obalać; niechcą oni reformy, ale 
rewolucyi,.* Morning-Herald tak się daje 
słyszeć: „Jeśli reforma może być zniweczo- 


ną przez zabiegi wykrętne prawnika, to dobrze, 
żeśmy się przynajmniej o tém faktum. wprost 
i bez ogródek dowiedzieli, aby się przekonać, 
już to jak łatwośmy się powinni wyzuwać z do- 
brej nadziei, już to, ile my sami winni termu, 
Że nadzieja nas opuszcza, — Albion (dzien- 
nik Torrysów): „„Parowie usiłowali tylko bil 
uczynić konstytucyjnym. Słyszeliśmy tylko 
rozsądne i sędziwe rozprawy; lecz na tém nie- 
przestawali Ministrowie, którzy opierając się 
na władzy despotycznej, wywieranćj na członz 
ków Izby niższćj przez przekupstwo i inne ob- 
imierzłe zabiegi, śmiało się odwoływali do 
zgromadzeń pospólstwa i napuszonych rożu- 
inowań i ślepych: dziennikarzy,” Kuryer: 
Bil reformy jest aktem wolnego, niezawisłego 
i oświeconego narodu, usiłującego zatrzymać 
prawo użycia i władzy, która jest jego własno- 
ścią. Znajduje on wszelako prawo to przez 


madużycia, co się już oddawna wkradły, ogra- - 
niczanę 1 stopniowo w niwecz obracane; cóż 


więc może być naturalniejszćm nad usiłowa: 
nie z jego strony, aby te zawądy raz na za» 
wsze uprzatniono.ć Standard, zagorzały nie» 
przyjaciel Liberalistów : „Niektórzy Parowie 
starają się z powodu debat d, 7. m. b (my one 
nazywać śmiemy zgubą ostateczną bilu) wznie. 
cić tak nazwaną sensacyą (wrażenie), Są to 
zapewne albo szelmy (Spitzbuben) albo puste 
łby: Gdyby bil był przeszedł, znikłby dług 
narodowy, dług przez handlerzy miasteczek 
zaciągnigty. Lecz cokolwiek bądż, bil przepa: — 
dnie, choćby Parów kopami mianowaćchciano, 
Gazeta Dworska donosi o mianowaniu 
Lorda Belhaven Kommissarzem Królewskim 
przy Generaloćm Zgromadzeniu Kościoła 
Szkockiego. ; 
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Rozmaite wiadomości. 


Ostatnich dni przedstawiano Królowi An- 
gielskiemu w Windsor trzech naczelników 
pokoleń Indyan północnćj Ameryki, podró- 
żujących po Anglii, wcelu obznajomienia się 
ze stanem rólnictwa tego kraju, Należą oni 
do gromad żyjących w północnej części Ka- 
nady, są koloru miedzianego, nader ciemne- 
go, i mówią po angielsku z zadziwiającą do~ 
skonałością, 

Znany X, Pradt, wydał nowe pisemko, pod 
tytułem: „Zwrócenie uwagi Francyi na ma: 
rynarkę kupiecką,* 

Walter. Scott niepróżnuje wę Włoszech; 
pracuję on teraz, jak twierdzą, nad nowym 
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romansem, którego osnowę wziął z dziejów 
zakonu Maltańskiego. 

Twierdzą, iż Goethe zostawił po sobie kil- 
ka rękopisów, między innemi zaś Fausta, 
odmiennego zapewne od dawniej ogłoszone- 
go, tudzież pamiętniki historyczne; 
które niemałej będą bez wątpienia wagi,gdyż 
autor znajdował się na kilku Kongresach, i 
Żył w ścisłych stósunkach z wielą spółczęsny- 

mi Monarcharni i politykami. 
`- P. Jacob, w uczonem, niedawno ogłoszo- 
nem, dziele swojem p. t.: „Badania history- 
czne (Historical Enquiry i t. d.) nad produ- 
kcyą i spożyciem drogich kruszcówć wykazał, 
iż w ciągu ostatnich 20 lat cała ilość gotowej 
monety w złocie i srebrze zmniejszyła się o 
17 na 100. W 180g. ogolna ilość gotowizny 
wynosiła podług niego do 380,000,000 f. sierl., 
. w roku zaś 1829. ceni ją na 313,388,500 f. 8t, 
Za przyczynę takowego znikania melałów po- 
daje autor okoliczność, iż płodność kopalni 
coraz się zmniejszała, gdy tymczasem coraz 
większa ilość dobytych już kruszców wycho- 
dzi z obiegu i ginie w przerabianiu na roz- 
maite sprzęty zbytkowe; od 1809. spożywano 
„corocznie na takowe potrzeby drogich mela- 
łów na 5,612,611 funt. st; nadto, za 2,000,000 
1 st, przechodzi ich co rok do Azyi, a łą- 
cząc obie ilości, wypada, iż zginęło tym spo- 
sobem w. przeciągu pomienionych lat 20stu 
152,252,220 funt. sterl. ? 

W jednym z najnowszych poszytów Re- 
vue de Paris czytamy: „Dwaj młodzi lu- 
dzie, spojeni ikliwą przyjaźnią, razem prze- 
cieli bieg Życia, w którym nieco więcej od- 
wagi byłoby im zapewniło przyszłość niebez- 
sławną. P. Wiktor Escousse, niemający lat 
dwudziestu, znany ze swego dramatu „Maur 
Faruk“, udusił się dymem z węgli, wraz z P, 
Lebras, zaledwo szesnastoletnim młodzia- 
nem. Na kilka godzin przediem Escousse 
pisał do swego przyjaciela: „Czekam cię o 


„wpół do dwónasiej, kurtyna zostanie pod- . 


„»hiesioną; przybywaj, abyśmy mogli przy- 
„spieszyć rozwiązanie,* Jakoż, młody Le- 
‘bras stawił się na wskazaną godzinę; rozdęto 
węgle, i dwaj przyjaciele razeim ducha od- 
dali, * 

„ „Na stole, w pokoju, gdzie leżały objąwsz 

się dwa trupy, taką znaleziono kartkę, pisaną 
ręką Escousse: ~ „Chcę, aby dzienniki, które 
„doniosą o mej śmierci, dodały do swych ar- 
„tykułów następne oświadczenie: Escousse 
„zabił się, bo czuł, iż tutaj niejest na swojem 
„miejscu, bo na każdym kroku brakło mu si- 
wły: czy szedł na przód, czyli się cofał; bo 


„miłość sławy niedość miała mocy nad jego 


„duszą. Pragnę, aby na książce mojej taki 
„położono nagrobek: X 

»Adieu trop féconde terre, j 

»Fléaux humains, soleil glacé, 

»Comme un fantôme solitaire 

»Inaperçu j'aurai passé; 

»Adieu palmes immortelles, 

»Vrai songe d'une âme de feu, 

»L'air manquait, j'ai fermé ses ailes, 

o »Adieu!« 

(Żegnaj, zbyt płodna zietnio, Żegnajcie 
cierpienia ludzkie ity lodowate słońce; prze- 
szedłem nieposirzeżony, jako sainolne wi- 
dmo; Żegnajcie wieńce nieśmiertelności, pra- 
wdziwy śnie duszy ognistćjs powietrza mi 
brakło, zwinąłem skrzydła, Żegnajcie!) Pan 
Wiktor Escousse zostawił kilka dzieł, a w ich 
liczbie drama „Ulryk“, napisane wespół a Pa- 
nem M, A. Bros, * 


Tłum myśli rodzi się przy czytaniu tego 
prostego i zimnego opowiadania. Niegodzi 
się, zapewne, szperać w tajnikach grobów i 
powoływać przed sąd zimnćj rozwagi skry- 
tych pobudek samobójstwa: ` 
»By mię sądzić, nie zemną trzeba być, lecz we mnie.“ 
słusznie powiedział poeta; lecz, z drugićj 
strony, niepodobna, w niniejszym razie, nie- 
postrzedz wyraźnćj sprzeczności w słowach 
‘samego umierającego, który, twierdząc iż się 
zabija dla tego „że miłość sławy niedość mia 
ła nad sercem jego władzyć, myśli obok tego, 
co o nim powiedzą dzienniki, i niemoże roz. 
stać się z tym światem niezostawiwszy śladu, 
„że umarł en esprit fort, ażeby go, broń Boże, 
kto nieposądził o jakąkolwiek wiarę. Niech 
cięń Wiktora Escousse wybaczy, lecz, z wła- 
snych jego słów, widać, iż nie oziębłość dla 
sławy, ale owszem zbytnia jej Żądza, do do- 
browolnej śmierci go przywiodła. Jeden 
przyjazny artykulik w jakiej dobrej Revue, 
jedno powodzenie księgarskie lub teatralne, 
zachowałoby go przy Życiu. Niemało takich 
przykładów widzimy dziś między młodymi, 
a zwłaszcza piszącymi, którym obojętność 
publiczności tak jest nieznośną, iż zabijają 
się, byleby tylko o nich mówiono. To szało* 
ne wygórowanie pychy nadzwyczaj zagęściło 
się we Francyi; stósunek samobójstw wzrasta 
tam ciągle. Autorowie nowych romansów ' 
obyczajowych tamecżnej literatury twierdzą, 
Że ten smutny fenomen wyrodaił się ze zb y- 
tku cywilizacyi;'ciekawa rzecz, jak też ci 
filozofowie wytłómaczą nam ostatnie wypadki 
zdarzone w Paryżu i okolicach w czasie cho- 
lery; czy niezechcą ich także przypisać te- 
muż zbytkowi? e 

i (DODATEK) . 
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- Gazety Wielkiego 
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Rozmaite wiadomości. 


(Z Tygodn. Petersb.) Pamiętniki Admirała 
Szyszkówa z czasów ostalniej franeuzkiej woj- 
ny i znajdowania się jego przy $. p. Cesarzu 
'Alexandrze I.w 1812. r. i latach nastepnych, — 


, AQtor na wstępie swych: pamiętników. powiada: 


W 1812. r., wiosną, Cesarz przywołał mię do 
siebie i rzekł: „„Czytałem twą rozprawę o mi- 
łości ojczyzny, Ożywiany takiemi uczuciami, 
'możesz się stać dla niej użytecznym,* — I tu 
odebrał rozkaz napisania manifestu o zaciągu 
rekrutów; w kilka-dni potem został pedpisany 
'ukaz mianujący go Sekretarzem Państwa, z o- 
bowiązkiem znajdowania się przy osobie Jego 
Cesarskiej Mości. — Wkrotce udał się za 
swym Monarchą do Wilna, gdzie w przeciągu 
krótkiego pobytu Cesarza, kilka manifestów 
napisał. EE AE i 
© Pamiętniki Admirala Szyszkowa obejmują 
cały zakres tak nazwanej francuzkiej kampanii; 
od czasu wyjazdu Cesarza Alexandra 1812. r. 
do Wilna, aż do powrotu Jego do S. Peters- 
burga w. r. 1814, W nich auror, z właściwą 
sobie , pełną uroku, prostotą i jasnością stylu, 
opowiada zdarzenia, których był świadkiem, 
dub uczestnikiem; przeplatając fakiz umieszcza 
'niem w historycznym porządku wszystkich pra- 
„wie manifestów i postanowień, jakie z rozkazu 
Cesarza Alexandra i za Jego podpisem były 
w swym czasie do powszechnej podane wiado- 
(mości. Fe ważne dokumenta rzucają najży- 
wsze światło ma wypadki owczesne, a przyto- 
"czone tym sposobem, jakim je autor w dziele 
"swóm przywodzi, składają obfite i szacowne 
źródła dla bistoryi dziejów krajowych, Można 


bez przesady powiedzieć, iż szczupła ia wiąże-- 


'€zka więcej w sobie nierównie zawiera istotnej 
i pożyteeznej treści, od mnogotomowych: pa- 
miętników większej'części pisarzy fraucuzkich. 
Jeżeli Francuzi wynoszą pod niebiosa pamię- 
miki swego Bourienne, polegając na powadze 
sekretarza pierwszego: Konsula, z jakiemże 
uniesieniem niemainy czytać rossyjskiego, Że 


go tak nazwę w tym względzie, Bourienna, , 


+ który. lubo się w ciaśniejszych zamknął obrę- 


do 


Xięstwa 
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(Z dnia 24. Maja 1832.) 


bach, niewdając się w obszerne rozumowania 
i mniej potrzebne szczegóły; uczynił to 
w przekonaniu, Że fakta dokładnie i szczerze 
opowiedziane, daleko wymowniejszemi są od ` 
wszelkich nad niemi rozbraw i błabych*teoryi. 
Szanowny autor nie w chwilach pokoju i wy- 
poczynku układał swe pamiętniki, niejest to 
płód poczęty w gabinecie, ze spokojnego roz- | 
myślania nad wypadkami dawno upłynionemi, 
jak się to najczęściej zdarza, lecz dziecię wo- 
jevnej burzy; autor kreślił je przy gromie dział 
i sżczęku oręża, w chwile srożących się nie- 
bezpieczeństw, w chwile stanowcze; zapisy- 
wał co widział i czuł; ta okoliczność przydaje 
nowej ceny i zajmującego powabu' pamiętni- 
kom Admirała Szyszkowa, a niektóre szezegó- 
ły tego dzieła, każe z odmiennego uważać 
stanowiska, AE 

Co ña szczególną zasługuje uwagę w pamię- 
tnikach, o których mówimy, gdyż iłómaczy ry= 
-chiy odjazd Cesarza Alexandra z obozu przy 
Drysie, do Moskwy, jest to list napisany przez ` 
autora i podany Cesdrzowi w imieniu trzech 
znajdujących się w ówezas przy Jego osobie 
dostojnych mężów i gorliwych patryotów , Hr. 
Arakczcjewa, Generała Bałaszewa i autora pa- 
miętnikow, Admirała Szyszkowa: W liście: 
tym, pisanym: w duchu najżarłiwszej troskii- 
wości o sławę swego Monarchy i dobro kraju, 
a tor wyłuszcza ft udowadnia pobudki, dla kró- 
vych oddalenie się Cesarza wewnątrz kraju 
uważa za konieczne; akt podobny „ ile przy- 
nosi zaszczytu mądrości i sercu autora, tyle 
ż diugiej strony świadczy o wielkości duszy 
Altxandra, kióry, mimo uczynionego przed- 
sięwżięcia, do którego Jego rycerskie nęciły 
dążenia, jednym rzutem bystrego pojęcia prze - 
nikoął nayjodleglejsze skutki obu środków 
i zważywszy je na szali wysokiego swego ro 
zumu, własnego odrzekł się zdania. W obra- 
zie zaś myśli i ućzuć, które miotały duszą au- 
tora, gdy widział naglącą potrzebę udzielenia 
rady swemu ukochanemu Monarsze , tak prze- 
ciwnćj Jego zamiarom, odbija się jak w zwier- 
ciedle szlachetny charakter Admirala Szyszko- 
wa. Wkrótce potćm dutor otrzymał order Sg 
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Atrxandra Newskiego, obok reskryptu „za 
przykladią miłość ojczyzny.* 

Do zastanowienia są także uwagi autora po 
bitwie pod Lipskiem, przełożone na piśmie 
Cesatzowi we EFrankforcie, tchnące tymże du- 
chem gorliwości o ~ sprawę ojczystą. Ileż 
w nich Światłych myśli wytrawionego rozumu, 
ile zdrowej logiki! — Na ten raz atoli uwagi 
pomienione, jakkolwiek w oczach pospolitego 
rozsądku sprawiedliwe, nietrafiły do tego, co 
w wielkiej duszy Alexandra już oddąwna pp- 
stanowionćm było, . Gdy autor poraz pierwszy 
po oddaniu swego pisma stawił się u Cesarza, 
i przepraszał Monarchę za Śmiałość w przedsta: 
wianiu Mu swych uwag, usłyszał od Niego te 
Jaskawe słowa: „Z wielką przyjemnością inie- 
jednokrotnie odczytałem twe uwagi; „wiele 
w nich zawiera się prawdy; i lubo inaczej będę 
działał, w wielu rzeczach atoli jestem twego 
zdania, $ 

Wszystko w pamiętnikach Szyszkowa nosi 
cechę prawdy, szczerości i dojrzałego rozumu; 
cóż więcćj zalecać może dzieła podobnego ro. 
dzaju? jest to jeszcze, Że tak nazwę, skrócona 
histofya całego żywota autora, którego wszy- 

- stkie sprawy i dzieła zawsze tém jednem były 
naznaczone piętnem. Jeżeli od faktów zechce: 
my przejść do opisów , znajdziemy obrazy peł- 
ne życia, czarujące swą prostotą jąk sama na: 
tura. Zanadtobyśmy się rozszerzyli, gdybyś- 
„my tu wszystkie wyborne w tém dziele miejsca 
przytaczać chcieli. == Zdrowie niepozwoliło 
Admirąłowi Szyszkow towarzyszyć głównej 
kwaterze za Ren i w ciągu dalszej kampanii we 
Francyi, z woli Cesarza udał się do Karlsruhe, 


gdzie u dworu Margrafini, matki Cesarzowej - 


"Elżbiety, dokąd niebawem przybyła i Cesarzo- 
wa, przemieszkiwął; w ciąuu pobytu w Karls. 
ruhe nieprzestawał trudnić się swym obowią- 
zkiem — i tam napisał ów pamiętny manifest 
o wojnie francu? kiéy ogłoszony w Petersburgu 
w 1816, rs = Niemożemy się tu wsirzyrniać od 
przytoczenią kilky wstępnych wyrazów pomie- 
nionego manifestu: - ERAS 
Wypadki: na początku wieku teraźniejsze- 
go, przez lat piewiele na licu ziemi zdarzoDe, 
tak są przeważne i wielkie, iż nigdy w dzie- 
jach rodzaju ludzkiego zatarte być niemogą. 
Wrażenie ich w pawięci narodów, potrzebne 


jost į użyteczne, dla dzisiejszych i przyszłych 


pokoleń, "Ręka przedwiecznego Jemu tylko 
znanemi, lecz jawnemi dla oczu śmiertelnych 
Ścieszkami, wiodła je, szykowała, kojarzyła 
iw dziwną ukształcała budowę. Oby taż opa- 
trzna prawica poskromićraczyła ludzkie niesfor- 
ności! Oby chciała*uśmierzyć rozhukane fale 
umysłów i serc, i z łona zamętu i walki wypro- 


wadzić porządek i ciszę. Wszechmocny Stwór- 
ca zgromił pychę. Nieskończenie mądry, roz- 
siał ciemności; Źródło miłosierdzia i dabroci 
niedozwoliło śmiertelnym zaginąć w pomroce 
swych niepamięci.“ 

(Z Tygodn. Petersb:.) — Od czasu rewolu- 
cyi lipcowej, kiedy dzienńiki francuzkie, przez 
odzyskaną swobodę nadużywania druku, wy- 
rodziły się w namiętne organa zawziętych 
partyi, naczytaliśmy się dosyć zaciekłych kłó. 
tni, obelg, zarzutów ; napatrzyliśmy się na 
rozliczne, często wcale zręczne, podstępy 
dziennikarskie, któremi stronnictwa nąwza* 
jem siebie wojują; lecz wyznać trzeba, że 
Gazette de France zagasiła wszystkie Le» 
go rodzaju sławy i podjęła się prawdziwego 
coup d'état, który zostanie pamiętnym nietyl: 
ko w dziejach gazeciarstwa, lecz i w dziejach 
Francyi, 

Gazette de France należy do tćj partyi, 
która nieuznaje Ludwika Filipa za prawego 
Króla, lecz tylko za Namiestnika, rządzącego 
w imieniu nieletniego Xięcia Bordeaux, a to 
na mocy aktu abdykacyi Karola X. W je 
dnym więc znumerów Marcowych b. r. umie: 
ściła odezwę do zwolenników partyi (ak nae - 
zwanćj narodowej, (każde stronnictwo przy- 
właszcza sobie to nazwanie ikażde co innego 
przez nie rozumie), przypominając, Że za 
kilka miesięcy kończy się nieletność Xięcia 


„Bordeaux, który odtąd powinien się już na= 


zywać Królem Henrykiem V. Że zaś Lu- 
dwik Filip jest innego zdania, i, podług wszel- 
kiego podobieństwa, niezechce debrowolnie 
usiąpió tronu, przeto Gazette niewidzi in= 
nego środka na załatwienie tych nieporozu- 
mień, jak zebranie się Stanów powszechnych, 
(états généraux) i wzywa wszystkich prawych 
Francuzów, aby się jednoczyli, dla działania 
wspólnemi w tym celu silani i aby przysélali 
do nićj swoje adresa przystania, i 
Wkrótce po tem wezwaniu adresa zaczęły 
zewsząd przychodzić; liczba ich codzień sią 
powiększa i juź między nimi niemało znako: 
wmitych czytamy imion. Tym sposobem zæ 
wiązała się przeciw istnąceinu rządowi kone 
federacya szczególnego rodzaju, bo SAMA: 
z największą jawnością i celu i osób, a której 
widzialną sprężyną jest odezwa, . podpisana © 
przez wydawcę jedoćj z licznych paryzkich 
azet, - j | z 
$ Dzienniki oddane rządowi i przeciwnym 
partyom, nieotnieszkały powstać na tak slas, 
nowczy krok jednego ze swych towarzyszy, 
Journal des Débats podniósł zwykłą 
broń Żartu, wyznamy jednak, że nam się at- 
tykuły jego nadepodzianie wydały słabemi. 
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Pod wymuszonemi Żariami przebija się źle 
Utajona obawa, i, w rzeczy samćj, adresa nie 
ustają, W kraju, gdzie wszystkie namiętna- 
ści są w ruchu, gdzie tyle sprzecznych fer- 
meniuje pierwiastków, i gdzie taka powsze- 
chna zarozumiałość grasuje, Że niemasz prze: 
kupki ani wyrobnika, którzyby niepoczytya 
wali siebie za właściwych Sędziów w najwa- 
źniejszych zagadnieniach Stanu, niepodobna 
przewidzieć skutków, jakie stąd mogą wyni- 
knąć, ani zabronić sobie uwag, mimowolnie 
powstających w umyśle, na widok walki 
między rządętn, a jednym gazeciarskim artyku- 
ULOMOGRE a 


OBWIESZCZENIE, - 

Folwark Wielkawieś w bliskości miasta Buku 
położony, 564 morgi 158 [] Pr. obejmujący, 
z domem mieszkalnym wielkim murowanym, i 
innemi mieszkalnemi i gospodarczemi budyn- 
kami (wyjąwszy stare folwarczne podworze, i 
-znajdnjące się w tymże budynki, jak również 
z wyjątkiem, młyna konnego) ma być drogą li- 
cytacyi publiczućj w dzierzawę wieczystą wy- 
puszczony, 


Minimum wkupnego, na które licytacya roz- 


poczyna słę 2025 Tal. 22 sgr, wynosi, podanie 
stąd najwyższe w dniu 1. Lipca zapłaconćm 
być musi, w terminie zaś licytacyjnym depo- 
nuje się kaucya w ilości 1000 Tal. - š 
_ Oprócz wkupnego kanon na 133 Tal. 26 sgr. 
rocznie, podatek zaś gruntowy na 25 Tal. 11 
sgr. 6 fen. rocznie obok innych poborów i cię- 
Żarów ustanowiony opłaca się, Kanon może 
być jednak spłacony. 

._ Spłaceniem kanonu nabywa dzierzawca wie- 
czysty prawa zupełnej własności gruntu, nie- 


„płacąc fiskusowi oddzielnie nic za to, 


Dzierzawca wieczysty winien interessa Wój- 
towskie dlamiejsc Wielkiejwsi, Pawłowka, Ze- 
gowa, i Dobiezyna bezpłatnie odbywać. 

Inne warunki mogą w naszćj registraturze 
jak również w registraturze urzędu ekonomi: 
cznego w Dusznikach być przeglądane, 

Termin licytacyjny na ; 

-, dzień 25ty Czerwca r. b. 
© godzinie 10iej zrana.w gmachu posiedzeń 
Król. Regencyi przed Konsyliarzem Regencyi 
W. Klebsem wyznaczony został, na który chęć 
nabycia mający niniejszćm wzywają się, 

Tradycya gruntu czyli folwarku na wreszcie 
w ostatnich dniach miesiąca Czerwca aż do 8. 
Lipca r. b, nastąpić. 

Poznań, dnia 15. Maja 1832. 

Królewsko - Pruska Regencya, 
Wydział poborów stałych, dóbr i lasów rzą- 
; dowych, 


/' OBWIESZCZENIE. : 

Do publicznego wydzierzawienia wsi Tomy» 
śla starego do majętności Tomyśla w powiecie 
Bukowskim należącćj, na lat 3, a to od S.Jana 
1832. aż do tegoż czasu' 1835, wyznaczyliśmy 
termin na 

dzień 6ty Czerwca r. b. 
przed południem o godzinie g. przed Sędzią 
Sądu Ziemiańskiego Gulemann w izbie naszćj 
instrukcyjnćj, na który ochotę dzierzawić ma» 
jących z tćm nadmienieniem zapozywamy, iż 
warunki dzierzawne wsi tej, w naszej registra- 
turze przejrzane być mogą, i Że każdy chęć 
mający licytować, kaucyą 800 Tal. w gotowi- 
źnie lub w listach zastawnych Poznańskich za- 
raz złożyć musi przystępując do licytacyi. 

Poznań, dnia 30. Kwietnia 1832. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE. ~ 

Do publicznego wydzierzawienia. papierni 
pod Mur, Gośliną do pozostałości niegdy kas-. 
syera miejskiego Titdlera należącćj, na rok je- 
„den od S. Wojciecha r. b. aż do S. Wojciecha 
ri przyszłego wyznaczyliśmy termin na _. __-. 

dzień Igty Czerwca r. b, 
przed południem o godzinie ro. przed Konsy- 
liarzem Sądu Ziemiańskiego Brückner w na» 
szym zamku sądowym, na który ochotę mają. 
cych dzierzawienia niniejszćm wzywamy, 

Warunki dzierzawy mogą być każdego czasa 
w naszej registraturze przejrzane. ; 

Poznań, dnia 30. Kwietnia 1832. 

_ Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE. i 

W borach:Kobylnickich pod miastem Obrzy- 
cko położonych, od rzeki Warty pół mili tylko 
odległych znajdujące się drzewo przestanne, 
składające się: : 

1) z 278,640 stóp kubicznych ordynaryjnego 
drzewa sosnowego budowniczego; ŻE 
2) z 35245 sążni sosnowego użytkowego 


ri 


drzewa; 
3) z 8440$ sążni sosnowego drzewa opało» 
wego; BL 
4) z 1266. sążni sosnowego drzewa gałęzia- 
wego; a Poren f 


5) z 1337 sążni sosnowego chróstu; 

w całości lub w znacznych częściach publicznie 
najwięcćj dającemu za goloma, zapłatę, in loco 
w Kobylnikach, przedane. być ma, 

W tym celu wyznaczyliśmy termin przed 
Sędzią Hebdmann 

„na dzień 4. Czerwca 

i dni następne. Ochotę kupna mający z tém 
nadmienieniem wzywają się, iż wartość tego 
drzewa na 24,215 tal. 14 srgr. 2 den, ustano Wige 
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ną została i wę 'w Registraturze naszćj przej- 
rzaną być może, 
Poznań, d. 17. Maja 1832. . 


Królewsko - Pruski Sąd Ziówiański- 


"ZAPOZEW EDYKTLALNY, 
Wierzycieli nieznajomych Kassy Królewskiej 


'kobylarni krajowej Poznańskićj w Sierakowie, 


którzy jakiekolwiek pretensye prawne aż do 
1. Stycznia r. b. do tejże Kassy rościć mnie- 
mają, wzywamy niniejszem, aby się z takowe 
mi do Nadkoniuszegp, Majora van den Brinken 
w Sierakowie zgłosili, lub najpóźniej w terminie 
dnia 25go Sierpnia r. b. 
zrana o godzinie 9. przed Sędzią Ziemiańskim 
Ur. Giesecke, na sądzie tutejszym osobiście lub 
przez- prawnie dozwolonych pełnomocników 


` stawilii pretensye swe podali, w razie bowiem 


przeciwnym spodziewać się mogą, iż z preterm- 
syami swemi do kassy wspomnionej prekludo- 
wani i do tych osób jedynie odesłanemi zosta- 
ną z któremi kontrakty zawarli. 

_ Międzyrzecz, dnia 22. Marca 1832. 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 

Ur. Józefa Koszutska z Łukowa i Ur. 
Francisze k Biegański z Potulic, wyłączyli 
aktem przedślubnym na dniu 21. Lutego r. b, 
wszelką wspolność majątku i dorobku. 

„Wągrowiec, dnia 3. Maja 1832. 

Król. Pruski Sąd Pokoju: 


46 Dla gospodarzy wiejskich. 9 
"Ze względu na cenę miejską na wyborny ga- 
tunek, 
* i rostkowanie ,*" 
prźedaje w SS niskiej, cenie e dobrze 
'oczyszczone 


«czerwone Styry jskie nasienie -koniczyny; 


sery, parmazański, szwajcarski, kalendemki:j i 
Żuławski, niemniej najprzedniejszą oliwę pró- 
wancką w cenach najumiarkowańszych 
J. R. Peiser;" 
przy Szerokiej ulicy Nro. 113. 


A Handel krajowych i zagrani; 


scznych wódimineralnych 3 - 
* Fryderyka Gustawa Pohl, w Wrocławiu, 
przy „ulicy Schmiedebriicke: Nr. 12; pod 


„Srebrnym Szyszakiem zwany , 
otrzyuiał wodę liangenauską i Reinercką (le= 
tnie i zimne źródło); tak nazwane wody Fling- 
berger, Miihł i Obersalzbrunn ; Marienbader-, 
Kreuz- i Ferdinands , Egersalzquelle. R zimny 
Sprudel- i Franzens, Geilnauer-, Selter: i Fa- 
chinger- Brunn, gorzką wodę z Saidschiitz:* 
Pillna; Karlsbader-, Saidschiitzer- i Eger- - 


-Salz w oryginalnych pudłach'i uprasza o ła: KĘ. 


we względy, > 
Fryderyk Gustaw Pohl, W Wro- 


cławiu, - 
przy ulicy Schmiedebriicke Nr, 19. pod Sre- 
brnym Szyszakiem, E 


PRAREWANANGNEANGNANANANGNGFTJ 


$ Kąpiele w Hotelu Berlińskim zostały g 
na bieżące lato otworzone. Kąpiel ie- $ 
dna kosztuje półtora złotego. Dwana- 3 
_ ście: biletów kosztują, tylko zlote pię: 3 
" tpaście, 

Poznań, dnia' 29. Maja 183%. 
3 G. Kramarkiewicz, 


ae też. Ceny zboża na n Pruská “r miarę i wagę 
,podwakroć oczyszczone tzerwone Galicyjskie w Poznaniu. 
k E era R gó 2:3, Lok 1832. 3 
wę nasi mie: oniezyny, vani al, SGi»; en, o ad gre me 
aalój białą koniczynę, jako teź R dobrego zone eE ERED e Z owa. MORZA 
białego nasienia koniczyny (2 wybornego ga- j Da pas zy OR EEE 
tunku) pruski szefel po 40 sgr.; nasienie wi- toeni SAS O "6 251 ERO 
klane; angjelski i francuzkisrejgras. T KIA ą Put UN pe Ez 
FTS | atarka „  — — — — — — — 
Fryderyk Gustaw Pohl, Gideh 17 56 Sy 3 pp 28 m pdg ob 
"_ przy'ulicy Schmiedebriicke Nr. 12. pod Sre- Zjerniaki , . — ig — — — r5 «4 
s © brnyin, Szyszakiem. Siana cetnar at = ~ à SSETRY 
"Zhaczną ilość wybornych i słodkich apelzym no ff. « — m 6 — — go — 
messeńskich i bardzo dobrych cytryn messeń- Słommy kopa a RE. > 
„skich w tej chwili otrzy mał i przedaje takowe raoe ff. n "4 TO —— 4 15 — 
krzyniami i po jedyńczo,, jako: też bardzo dobre Masła garniec T-12 6 I 20 — 
y 1R Jecy » dk ; ; : f 
i DE Franna O a 2 


